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W i a d o m o ś c i  zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 22. Gru dn i a .  
Og ło sz o n y  został  spis byłych  w o j s k o w y c h  

polskich n iższych s topn i ,  oraz  w d ó w  i s ierot  
p o  nich  poz os ta łych ,  k tó r y m  J O .  Xiążę N a ­
mies tn ik  K r ó l e s t w a  u d z i e l i ć  r aczył  pensye  od.  
s t a w k o w e  lub w sp ar c i e  do żyw otn ie .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Grudn ia ,  

Rówmie  niemieckie jak f rancuzkie  dzienniki ,  
a mia no wic ie  angielskie nap om yka ją  od  dość 
d a w n e g o  czasu o panu jącem między  rodziną  
k r ó le w ską  a Xiężną Or leańską  n ie p o ro z u m ie ­
n iu ,  k tó re  się w  j a w ną  zmieni ło meprzyjaźń.  
Szczególne to s t an ow isk o  w d o w y  po Następcy 
t r onu  moż e  niezadługo  w y w r z e ć  w p ł y w  nie 
jaki na w e w n ę t r z n e  walki  1 r a n c y i , i dla tego 
nie od rzeczy  będzie s o r a w ę  tej bliżej w y  ja. 
śnić. Xięzna H e lena ,  pełna d o w c i p u ,  prze-  
f ik l i w ć j  byst rości  i do br odusznośc i ,  zyskała,  
°*°że nie myśląc o tern,  s t a n o w cz ą  p r z e w a g ę  
Oad u m y s ł o w o  nieco p rzy tę p ion ym i w  zabie-  
§ach n o w s z e j  F rancy i  u w ik ła n y m  Xięciem 
O r l e a ń s k i m }  po dob a ł  on sobie w  ićj  t o w a r z y ­
s tw ie ,  cze rpa ł  z jćj r o z m ó w  naukę i zawdzię -  
czał  jćj nie j edną n o w ą  myśl.  Nie uszło to

jej uwag i ,  źe zanad to  wie lk ie  rozprzes t r zen ię* 
m e 't e r a ź n ie j s z e g o  s y s te m a tu  . .przyszłości Xcia 
Orleańskiego i jej dzieci zagraża.™ . .Niech nas  
nie zużyją,  mój  p r zy ja c i e lu !«, mia ła  często m a ­
w i a ć  do Xięcia ,  s łuchającego jej n a p o m n i e ń ;  
Xiążę się z tego p o w o d u  usunął  i ga tu n ek  n i e ­
zawis łości  okazał .  L u d w i k  Filip, n a w y k ł y  d o  
zn a jd ow an ia  w  rodzinie swojć j  b e z w a r u n k o ­
w e g o  pos łuszeńs twa ,  i tylko sw oje j  w ła s ne j  
po l i tyk i ,  już w t e d y  mnie j  przyjazr iem o k ie m 
na s y n o w ę  s w o / ę  spog lądać zaczął .  Śmie rć  
Xięcia oddal i ła ją do reszty,  i ' r a w o  o r egen-  
cyi, tyczące się onego  m o w y  M in i s t r ó w  i w i e l e  
innych  pomnie j szych  w y p a d k ó w  m o c n o  j ą  
u b o d ł y ; prze ję t a boleścią usunę ła  się z dzie­
ćmi swern i  w  ustronie.  J e szcze w  zam ku  E u  
po s t a n o w io n o  tęj z imy po ukończen iu  ża łob y  
o t w o r z y ć  Tu i l e rye  dla zw y c z a jn y c h  bal i  
d w o rs k ic h ,  a Xiąźę N em ur sk i  miał  z s w o j ą  
piękną ma łżonką grać na n ich ro lę  gospodarza.  
I y 'mczasem pokoie Xięcia Nemursk iego  zna j­

du ją  się w  pawi lon ie  M a rs a n  w ła ś n ie  nad  p o ­
ko jami  Xiężnćj  H e leny ,  i dla usunięcia n ie do­
godności ,  gdy na górzp miał  być bal,  a na do» 
le w  żałobie pogrążona  w d o w a ,  ucz yn iono  
Xiężnie Orleańskiej  p rzez  pośredniczącą osobę  
w niosek ,  aby pokoi  sw oi c h  w  paw i l on i e  M a r ­
san Xigciu N e m u r s k i e m u  odstąpiła,  i na tomiast  
przenios ła się do innych  pokoi  w  paw i lon ie
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Flora w  bliskości Króla i Xięznćj Adelaidy. 
Lecz  w zbraniała  się przychylić do takowego 
w niosku i oświadczyła, źe pokoje ićj m a u o n -  
ka są dla nie) świątynią przypomnień i ze je 
tylko na w yraźny rozkaz Króla opuści. Na­
m o w a  z strony samego Króla nie lepiej się u- 
dała i ten tylko za sobą pociągnęła skutek, źe 
Xięźna odstąpiła w ojskow ego bióra z przyty. 
kają^ą do niego salą, gdzie teraz Xiąźę Nemur- 
ski podobne bióro  w ojskow e urządził. Głó­
w n y m  pow odem  do nieporozumienia jest na. 
n o w o  w ychow an ie  dzieci, w  którcmto wzglę . 
dzie zdanie Xiężnej różni się zupełnie od zda­
nia całej rodziny królewskiej, a rozbiór rej ma* 
tery i już do niejednej nioprzv|emności dopro­
wadził.  Xięźna żyje zatem odosobniona od 
całego św ia tu ,  przyjmuje tylko nieodzowne 
u rzęd o w e  odw iedziny i całą sw oję  troskli 
w o ść  macierzyńską poświęca sw ym  synom, z 
k tórych  m łodszy, Xiąźę C hartres ,  ciągle jest 
• łabowity . Kobiece stanowisko i słabość zdro­
w ia  nie pozwolą zapew ne nigdy Xięzrne He­
lenie w ystąpić  w  roli politycznej i zrobić się 
g łow ą albo punktem  oparcia opozycyi- ale 
może nadejdzie czas, i okoliczności, gdzie 
jćj cierpiący stan publiczne współuczucie  wy 
w o ła  i gdzie Xiężna ta, m imo swój wiedzy re-  
gencyą Xięcia Nemurskiego rów now ażyć  bę 
dzie. — N ie rów nie  lepić] byłoby zapraw dę
d t a  priy sz-ło śc l F r a n c y i ,  g d y b y  w a l k a  s t r o n n i
cza epoki re g e n c y jn i  między stryjpm a inaiką 
przyszłego Króla się ukoijcz.yła, niż gdyby się 
p rzec iw  Iszemu republil>anie i pretendenci do 
korony wynaleźć mich, 3le kJóz zdoła przew i- 
dzieć przyszłość i k a p r y s y  w ypad k ó w ?  Na 
wszelki przecież przypadek posiada Xięzna 
Orleańska dosyć rozumu, dow cipu  i taktu, aby 
sic na w y s o k o ś c i  stanowiska swego utrzymać.

' L d n ia 19. G r u d n i a .
W c z o ra j  nalegały dziennjki opozycyjne, aby 

rząd f r a n c u z k i  domagał się od gabinetu h i ­
szpańskiego zadosyćuczyniema. Dziś P r e s s e  
przyłącza się żyw o do takiego Źąpania. - l a k ,  
w o ła  wspom niany dziennik, S i e c i ą  mą słu 
S^ność, rząd francuzki powinien zażądać zą 
dosyćuczynienia za w yrządzoną sobie vv oso­
bie konsula s w e g o  oprazę. ' ak, K u p y  e r  
f r a n c u z k i  ma s łuszność: J lonor Francyi
w ym aga  zadosyćuczynjenią, równającego się 
obrazić. T a k ,  C o d z i e n n i k  ma słuszność: 
Rząd nasz pow in ien  tu dopełnić obow iązku  
h o n o ro w e g o ,  którego-to dopełnienia cała pu­
bliczność żąda. — W śró d  takich okoliczności, 
gdy się Anglia i Hiszpania łączą, w  celu mio 
tania na Francyą niedorzecznych i poprzednio 
już ukartow anych o b w in ie ń ,  gdy rząd  ma­
drycki czyni je przedm iotem  ogłoszeń swoich 
publicznych* w tedy  cała Francya, mimo wizel-

*kich stronnictw, jednomyślnie zadosyćuczynie- 
nia za znieważenie imienia francuzkiego d o ­
magać się w inna ."  — R e v u e  d e  P a r i s  t i k 
się w  sw oim  na jnow szym  num erze o tym sa ­
mym w yraża przedmiocie: » Nadanie nasze­
mu Konsulowi krzyża oficerskiego legii h o n o ­
ro w e j  w  ch w il i ,  w  której go w  madryckićj 
G a z e c i e  d w o r s k i e j  o popieranie rokoszu 
obw in ia ją ,  jest przekonaniem E spartery  o k ła­
m stw ie ;  oświadczono tym sposobem, że tw ie r ­
dzenie urzędow ej gazety hiszpańskiej jest fał­
szyw e i oszczercze. Jestto dobry początek; 
pytanie przez to ustalone; afe to jeszcze nie 
wystarcza. Pon iew aż  rząd nasz jaw nie ogła­
sza, iż się obrażonym  być czu je ,  musi także 
zadosyćuczynienia zażądać. Bez uroczystego 
odw ołania  madryckiej G a z e t y  d w o r s k i ć j  
nadana Panu Lessepsowi oznaka h onorow a  
nic nie znaczy i naw et b łędem  się staje; bo  
w  takim razie w ynagrodziłby i zatrzymał rząd 
francuzki agenta, którego rząd hiszpański stale 
w sp ó ł  w inow ajcą  sw ych  nieprzyjaciół być 
mieni.«

W  K o  n s t y  t u c y o  n i ś c i e  czy tam y: »P o ­
między czynami, o jakie dzienniki angielskie 
j\on»u|a naszego w  Barcelonie obwiniają, 
pierwsze zajmuje miejsce wzbranian ie  się tegoż 
puszczenia rodziny G en Halena z okrętu  iranc.
na okręt h i s z p a ń s k i .  D o w i a d u j e m y  s i ę  w  tćj
mierze co następuje: Dla zasłonienia rodziny 
Generała  Halena przed wściekłością rokoszan, 
użył Pan Lesseps nasamprzód całej pow agi 
swojćj, jaką mu charakter reprezentanta F ra n ­
cyi nadaje. Jego to w y  trwałości zaw dzięcza­
ła żona Generała Halena z sw ćm i córkami bez­
pieczny przytułek pod naszą banderą, ' P ra­
wda, że gdy się Generał Halen n a t y c h m i a s t  
w e g o  p rzeprow adzenia  jej na okręt hiszpański 
domagał, Pan Lesseps w y s taw ia ł ,  iż ostro­
żność w ym aga ,  aby się z tem do dnia nas tę ­
pnego wstrzymać, bo tym sposobem, z w ró c i ­
ł o b y  się uw agę r<'kosz'an na nasz okręt a da­
nie przez nich do niego ognia w y w o ła ć b y  
mogło starcie się, któreby smutne za sobą po­
ciągnęło skutki. — Jeżeli to opowiadanie  jest 
rzetelne, prassa angielska w  niegodny pra­
w d z iw ie  sposób przekręciłaby bardzo ro-zu- 
mny czyn ostrożności. Zresztą wszystkie te 
rzeczy w kró tce  się wyjaśnić  muszą."

G i e ł d a  z dn. 19. Grudnia. — Niskie zano­
tow anie  fo ndów  angielskich zniechęciło i na- 
sz>ch przem yślników. Starano się w p ra w d z ie  
podnieść tondy, ale z p o w o d u  zawikłań bar-  
celońskich nadto w ie lu  było p r z e d a j ą c y c h .
Renta stanęła na 78. 85. — D o  p is .  Po  gieł­
dzie okropny przestrach wszystkich przemy- 
ślników opanow ał. G łoszono , że tutejszy
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Poseł ^hiszpański żądał od Pana Guizota od­
w o łan ia  Pana Lessepsa, francuzkiego Konsula 
W Barcelonie. W  razie odm ów ienia  miał za­
żądać paszportu. S p rzedaw ano  wielką ilość 
3 prC. ren ty ,  która o godzinie 5 na 78. 65 
stanęła.

Sądzim y, że krążące pogłoski o zmianie mi 
im terya lne j,  są za w czesne ,  i źe rzeczy w  o- 
góle jeszcze do tego nie doszły stopnia, jak 
to [niektóre dzienniki sądzą. Pan Guizot zna 
z pewnością  wszystkie niebezpieczeństwa, o- 
taczające jego był ministeryalny, ale my sądzi­
m y ,  że tylko po klęsce ustąpi i stanowiska 
sw ego bez walki nie opuści. Kilka w ażnych  
pytań przygo tow ano  na następne posiedzenie 
i sp raw a belgijska, która w  obecnej chwili 
tylko d rzem ie , może ła tw o  stanowczy i W y­
bitniejszy przybrać charakter. Pan Guizot o- 
św iadczy ł p rzy  innći sposobności, że się przy 
takiem pytaniu klęski nie obawia. Rzecz sama 
przez  się nie tylko nie jest n iepodobna, ale 
n a w e t  do p raw d y  zbliżona. Sprężysty opó r  
ciągle się b o w ie m  urządza w e w n ą t r z ,  a choć 
w a lka  mniej jest o tw a r ta ,  nie mniej przez to 
jest żywa. Kom itet belgijskich przem yślników 
w y p ra w i ł  swego Sekre tarza, PanaBriavoinne, 
do F rancyi,  dla zgłębienia tamże wszystkich 
odnóg przem ysłu , które mogą być p rzedm io ­
t e m  francuzko belgijskiego związku celnego. 
M i e w a ł  o n  tu  w  y s c V d e k i  z
Źami, którzy się szczególniej s p r a w ą  tą 2a j .  
mują. — W k ró tc e  zamyślają ogłosić kilka 
m en io rya łów  i dow ieść , że nasze p rze­
mysły zanadto się t rw o żą  i ze niebezpieczeń­
s tw a  związku c e ln eg o , o w iele  przesadzono. 
K om ite t przem yślników francuzkich z sw ej 
s trony  niczego me zaniedbuje, dla u tw ie rd ze ­
nia przekonania, ze przemysł narodowy jeszcze 
o  w ie le  w  tyle pozostał, a nieustająca Kom - 
missya, którą tu w  Paryżu ustanow ił,  jak naj­
w iększą czynność rozwija.

W  w ydanej niedawmo przez P. D roz  Hi 
6toryi L udw ika  X V I.  znajduje się miejsce 
w zględem  jednego często pow tarzanego  ukła­
d u ,  jaki d w ó r  miał z P .  Mirabeau zawrzeć.
T o  miejsce brzmi jak następuje:

»Byłto Monsieur, później Ludw ik  X V III . ,  
k tó ry  był pośrednikiem i tert układ p rz \  w iód ł  
d o  skutku.

Art. J. K ró l przyrzeka Panu  Mirabeau u- 
rząd  poselski. T o  przyrzeczenie oznajmione 
będzie P  M irabeau przez Samego Monsieur.

• i t  Ii » sPe łnienia tego przyrzecze­
nia, K r ó l  płacić będzie P, Mirabeau sz c z e g ó l ­
nej miesięcznej peosyi po 50,000 l iw rów , i to 
przynajmniej przez 4 miesiące. P. Mirabeau 
obow iązuje  się swojem i umie ętnościami i sw o  
ją w y m o w ą  wspierać go w  tćm. co Monsieur

uzna potrzebne'm W interesie kraju i Króla — 
dw ie  rzeczy, które przez dobrych obyw ateli  
uw ażane są za nierozłączne. W  przypadku, 
gdyby P. Mirabeau o dow odności podanych 
m u przyczyn nie by ł przekonany, w strzym a 
się od_ m ówienia w  takim przedmiocie."

Projekt d o  tego układu, przez P. M irabeau 
własnoręcznie napisany i pop raw io n y ,  a ory­
ginał przez Monsieur uskuteczniony otrzymał 
P. Droz przez Doktora Descureł. Drugi o ry­
ginał musi »ię znajdow ać w  papierach Xięcia 
Blacas.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia to. Grudnia.

Rada Dziennika s p o ró w ,  aby Generała Kis- 
selewa Hospodarem w ołoskim  obrano  i tym  
sposobem zięstwa naddunajskie dla kultury 
europejskiej pozyskano, jakkolwiek dla inte- 
ressu rossyjslciego nader przychylna, na d w o .  
jaką przecież natrafiła przeszkodę. Roz staw a 
tu na zawadzie  dane przez Rossyą z ap ew n ie ­
n ie ,  iż w y b o ru  Risselewa bynajmniej nie ma 
na w id o k u ,  co się przy rozw ażeniu  w s z y s ­
tkich okoliczności, w ś ró d  jakich dane było, 
Wyłączeniu zupełnem u Kisselewa ró w n a ,  a 
po tem  Statut organiczny w ołosk i ,  nadający 
tylko dzieciom naturalizow anych W oło ch ó w , 
me zaś im samym praw o obieralności, co na­
turalnie podług przeważającej dziś w e  Francyi 
zasady nie  wiele zn a c z y ,  i z tej także przyczy ny 
D z ie n n ik  sp o ró w , choć n ie  zupełnie z temi 
stosunkami nie obeznany , jednakow o mniej 
na nie uwagi zw raca. Być m oże, iż Dzien­
nik sp o ró w  ma tylko na myśli okazanie Ros- 
syanorn sw ej dobrćj w oli  i przychylności, 
k tóra ,  jako całkiem n o w a ,  tem bardziej zasta­
nawia. — Lecz nie tylko w  tym  dzienniku 
dostrzegamy sym ptom atów  przebudzającego 
się wspóluczucia dla rossyanizmu, na k tóry 
się od roku 1812. zupełnie irinemi zapatry­
w a n o  oczami, w idzimy je i w  innych ob- 
w o d  ich ,  a jeżeli ton ten  tak się utrzyma, 
do izekam y się jeszcze niezadługo widoku, 
jak dumni synowie rew-olucyi ubiegać się bę­
dą o przyjaźń i pr*ychylność ujarzmiciela Pol­
ski.. Przyczyną tego przymilającego się zbli­
żania; jest niezawodnie groźna postaw a, jaką 
cztery mocarstwa naprzec iw  zabiegom d w o ­
ru bancuzkiego po powolnefn  zespolehiu Bel­
gu z F ran ry ą ,  do którego połączenie się celne 
w s tęp  tw orzyć m iało , p rzyb ra ły ; stanowisko 
to  niepodobne do zdobycia, dopóki się tylko 
żadne zczte'rech m ocarstw  nie zachwieje, do- 
póki tylko wszystkie powstanie  dzisiejszej 
Ddgii j w arunki ' jćj bytu przed oczami mieć 
hędą. Gdyby te cztćry m ocars tw a  poróżnić 
zdo łano , Francyaby w ygra ła  i wykrz> k Dzien­
nika spo rów : -b ierz  W ołoszczyznę i więcćj
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je szc ze ,  jeżeli ci się p o d o b a ,  ale zos taw nam  
Be lgią ,"  nie b ) l b y  na d a r em ny .  D w ó r  fran-  
cuzki ,  j ak  się r z e k ł o ,  czyni  co może w  Pe ­
t e r sb u rg u  i u ż y w a  dla osiągnięcia celu sw eg o  
•wszystkich m o ż l i w y c h  ś r o d k ó w ,  nie o g r an i ­
cza się na s w o ic h  d y p l o m a t y k ó w ,  ale uży wa  
każdego ,  k tórego  zd o l nym  b y ć  mi en i ,  a n a ­
w e t  znanego  na d w o r z e  cesarskiego Sioła 
chę tn ie  widz ianego sz tukmis t rza f rancuzkiego,  
k t ó r y  się n a d a r e m n o  n iezgodnośc ią  p e w n y c h  
i n te r es só w  z s w o j e m  a r lys to ws k ie m usiło­
w a n i e m  w y m a w i a ,  dopóki  n iezdolny opie 
r ac  się -dłużej  ci ąg łym na leganiom,  pośw ię  
cił się nareszcie* na w sz y s tk o  i interessu s w e ­
go pana  z p r a w d z i w ą  gor l iwością  neofity pil­

n o w a ł .  O  ile us i łowan ia  te dob re  p or ozu ­
m ie n ie  międz y  d w o m a  całkiem od  siebie 
ró ź n e m i  n a ro da mi  do skutku d o pr o w a d zą ,  
okaże się,  ale sądzimy s.ię być  u p o w a ż n i o n y ­
m i  do  m ni e m a n ia ,  iż zamie rzony cel nigdy o- 
sięgnię ty nie zos tanie.  Myśli  b o w i e m  w z n i o ­
słej osoby  na pó łnocy  nie tylko jej są w r o d z o ­
n e ,  ale n a w e t  są one  o w o c e m  najgłębszego 
p r z e k o n a n ia ;  nie zmien ią  się o n e ,  aczko lwiek  
i c h  tak tak n a z w a n a  n ie ru c h o m oś ć  w  Paryżu 
w ie l k ie  w zn ie c a  podz iwien ie .  Zasady  samo- 
dzierczej  mo narch i i  z n ie t r zymaiącą  nigdy 
m ia ry  d em ok rac yą  na żaden sposób pobratać  
się nie  m o g ą ,  a n a w e t  się c h w i l o w o  między  
so bą  p or oz u m ie ć  nie z d o ł a j ą .  C'.dyby s i ę  n a ­
w e t  po cz yn ion e  us i łowa n ia  o tyle udać miały,  
żeb y  Rossya nie  p rzez w sp ar c i e  w p r a w d z i e ,  
o  c z ć m  ani myśleć  nie m o ż n a ,  lecz przez  
p rzyc hy len ie  się rolę  obo ję tnego  w id za  w  B e l ­
gii ode g ra ła ,  p rzecieżby  się jeszcze została 
dos ta t eczna  l iczba j a w n y c h  i do  przekup ie  
n ia  t r u d n y c h  p r z e c i w n i k ó w  zw ią zk u  belgi j ­
sko - f r a n c uz k i e go ,  aby  projekta t a k o w e  zn i ­
w e c z y ć .  Że Anglia przez  w z g l ą d  na s w e  
inte ressa  w  tym punkcie w a h a ć  się n i e  m o -  
i e j  że Aus trya  zanad to  ż y w e  p rzekonan ie  o 
z a w a r t y c h  uk ładach i r ękojmiach ,  jakich się 
cała E u r o p a ,  a m ia n ow ic ie  Niemcy p r z e c i w  
p r z y w ł a s z c z a n i o m  z a b o r c ó w  dom aga ;ą ,  p o ­
s i ada ,  ażeby  w  s w o j ć m  p o s t ę p ow an iu  choć  
n a  c h w i l ę  zac hw ia ć  się mia ła ,  na to żadnego 
n i e  po t r zeb a  d o w o d u .  — T ćr n  raniej jeszcze 
żądać  m o ż na  po Pru sa ch ,  ażeby  nad całą s w o ­
ją zachod n ią  granicą obecn ość  f rancuzkićj  siły 
zb r o jn e j  dla zasłonienia upro jek towanego  z w i ą ­
z k u  celnego ścierpiały —  dosyć za tćm prze ­
s z k ó d ,  aby  i na jodważn ie j szego  o n iepomyś l ­
n y m  skutku p rzed s ię b r any ch  ś r o d k ó w  p r z e ­
k on ać ,  choc iażby t enże  o swoje j  sile i wo l i  
naj lepsze mia ł  w y o b ra że n ie .  Zdaje mi  się 
p r z e t o ,  że teraźnie jsze mi n i s t e ry u m zlej us łu ­
ch a ł o  r a d y ,  jeżeli w i a d o m o ś ć  jest  uzasadnio 
na, że py tan ie  unii  py taniem gabinetoyyćm

zrob ić  zamyśla,  W  takim razie los jego byłby  
z a w y r o k o w a n y ,  i komub y  kol wiek  mjejsca 
s w e g o  ustąpić mus ia ło ,  nas tępcy  jego nie b y ­
l iby z pe w no śc ią  szczęśl iwsi  w  pytaniu unii, 
jak jego poprzedn icy .  W sz y s tk ie  te zabiegi 
p o m y ś l n e  zaiste dla Rossyi  w y d a d z ą  c w o c e ,  
gdy  ta ,  bez w łas neg o  p rzyłożen ia  się k o r z y ­
stając z usposobienia  F r a n c y i ,  na w s c h o d z ie  
g roźne  zajmie s t a n o w is ko ,  k iedy w  raz ie  nie­
po r ozu mi en i a  z Anglią dawnie jszej  p r z e w a g i  
na zachodz ie  nie znajdzie.  Ca łe  to b o w i e m  
pytanie  da się w  tych kilku objąć wyrazachj :  
czyli  F ra n cu z i ,  dla o t r zymania  unii  z Belgią,  
p o z w o l ą  sobie na w s c h o d z i e ,  a m ia n o w ic i e  
w  sp r a w ie  x ię s tw  dyp lomacy i  rossyjskiej niań 
czyć ,  i czyli Bossya na u r z e c z y w is tw ie n i e  
belgijsko - f rancuzkićj  unii  ze zw o l i ć  m o ż e ?  
P i e r w s z e  w y d a r z y  się p o d ł ug  wsze lk iego  pra  
w d o p o d o b i e ń s t w a , a i  się nareszc ie  w  Pary żu
0 n ie po d o b i eń s tw ie  d rug iego  zupe łn ie  p r z e k o ­
nają.

Z d n i a  17- G r u d n i a .
M aj or  Ma lc o lm ,  k tó r em u  z ra ty f ikowany  

t r ak tat  poko ju  do Ch in  p r z e w i e ść  polecono,  
puści  się z n o w u  w  tych dniach  na pokładzie 
okrę tu  p a r o w e g o  »Lokust« do Malty.

Dzienn ik i  tutejsze nie przestaj ą oba rcźać  za­
r zu ta m i  P. jLessepsa,  Konsu la  f rancuzk.  w  B a r ­
celon ie ,  i Morn .  Chr on ic ie  s ą d z i ,  że K s p a r l e r o
p o w i n i e n  m u  pas zpo r t  jego zwróc ić ,  jeżeli  go 
rząd jego nie o d w o ła .  » D o ch od zą ce  do  nas w i a ­
d o m o ś c i  p o w i a d a  tenże dziennik,  u tw i ć r d z a  ą 
nas w  tern p rzekonan iu .  Prassa f rancuzka  uda 
się n i e z a w o d n i e  d o  p r z e d r w i w a n i a  s k u t k ó w  
t a k o w e g o  ś rodka.  Ale skoro  oska rżenia  p rze  
c i w  f ra ncu sk i emu  K o n s u lo w i  uzasadn ione  zo ­
s t aną ,  r ząd  f rancuzki  nie będz ie  miał  czoła,  
do  op ie k o w a n ia  się zd ra dą  t a k o w ą ,  a nasze 
ko r re sp o n d en e y e  ma dr yc k ie ,  jako też gazety 
z dnia 8. ,  w ię k s ze  jeszcze za w ie r a j ą  o b w i n i e ­
nia K ons u la  f r ancu zk ieg o ,  od  ty c h ,  jakicheś-  
m y  już udzieli l i .« W  je dn y m  liście,  p i san ym 
d o  tegoż samego  dz iennika ,  zwa la ją  ęałą o d ­
p ow ied z i a l noś ć  za w s z y s tk o ,  co się w  H is z ­
pani i  dzieje ,  na g ł o w ę  rzą d u  francuzkiego,
po w s ta ją  okro pn ie  p r z e c i w  ag en tom  f ra ncu sk i m
1 w z y w a j ą  Anglią do  uzbra jan ia  się do  w a l k i  
i bycia w  p og o to w iu ,  gdy  b ran ie  się i p o d b u ­
rzania  F rancy i  nakon iec w o j n ę  w y w o ł a ć  m o ­
gą.  Z d an ie m  tego K o r r es p o nd en ta  pos tępuje 
sobie  z n o w u  t eraz  F ra n cy a  tak z Hiszpanią ,  
jak n iegdyś  N a p o l e o n ;  chce ona  Hiszpanią 
r o z d w o i ć  i os łabić ,  ażeby z |nićj tern ł a t ­
w i e j  mieć zdobycz.  Nas tępn ie  ch w a l i  jeszcze 
ó w  K o r r e s p o n d e n t  ludzkość i o t w a r t o ś ć  Xćia 
W i to r y i ,  jako tćź ludzkość  G ene ra ł a  H a l e n a ,  
k tó ry ch to  o b y d w ó c h  m ę ż ó w  organa  r zą du  
f rancuzkiego,  zdan iem jego tak m o c n o  czernią.



H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 17. c ;rudnia.

D epesza te leg ra f iczna :
P e r p i g n a n ,  dn. 15. G ru d n ia .  —  D nia 13. 

ro zs trze lano  w  B arce lon ie  na  esplanadzie 
t rzy n a s tu  żo łn ie rzy  z oddzia łu  o ch o tn ik ó w .  
Ż a d n e m u  H isz p an o w i  n ie w o ln o  by ło  miasta 
opuszczać.

Z B a j o n n y ,  dnia 13 G rudnia.
N adesz łe  lu doniesienia z B a r c e l o n y  się­

gają do dn ia  Ib .  o godzin ie  3ciej z południa .  
VV dniu  ty m  w y ru s z y ły  trzy' pułki p iechoty  
z B a rc e lo n y ,  udając  się do  s w y c h  leź w  G iro -  
nie i nad granicą łrancuzką .  F regata  «Incon- 
s ta n ie -  by ła  jedynym  angielskim ok rę te m  w o ­
j e n n y m ,  s to jącym  jeszcze pod  B arce loną;  r e ­
szta do  M alty  o d p ły n ę ła .  T a k ż e  okręty  fran  
c u z k ie ,  p ró c z  »Meleagra« i d w ó c h  paros ta ­
t k ó w ,  p o r t  barcelońsk i opuściły. Listy z 
W a l e n c y i  z d. 7. o p ie w a ją  , źe w ia d o m o ść
0 b o m b a rd o w a n iu  B arce lony  w o w e m ,  z s to ­
licą kataloóską z p o w o d u  in te re ssó w  hand ło -  
w y c h  ś c i ś l e  po łączonym  m ieśc ie ,  w ie lką  t rw o ­
g ę  w zb u d z i ło .  J a k  s łychać ,  zamyśla E spar-  
te ro  w  czasie p o w r o t u  sw eg o  ukarać s p r a w ­
c ó w  szybko p rzy t łu m io n eg o  p o w s ta n ia  w  W a ­
lency i,  gdzie go się d. 15. sp odz iew a ją .  P rz y  
p o m o c y  w o jsk a ,  za n im  pos tę p u ją ceo ,  ro z  
p ró szy  b a n d y  k a ro l i s to w sk ie ,  k tó re  się z s tro  
ny  C aste llon  de  l a  P J a n a  w  M aestrazgo  p o w ię ­
kszać zaczynają  i pod  rozkazam i el l i r o c a  i eł 
S e r r a d o r a ,  d w ó c h  daw n ie jsz y ch  P o ruczn i  
k ó w  C a b re ry  zostają.

Z  M a d r y t u ,  dnia 7. G ru d n ia .
Z a p e w n ia ją  te raz  z zupe łną  p e w n o ś c ią ,  i i  

p rz e s ła n o  In fa n to w i  D o n  F ranc isco  de P au la  
za lecen ie ,  ażeby  n ie z w ło c z n ie  z rodz iną  s w o ­
ją H iszpan ią  opuścił.

Z P a r y ż a ,  dn ia  17. G ru d n iś .
P o d łu g  nadesz łych  w c z o ra j  i  P e rp ig n an u  

don ie s ień ,  za p e w n ia ją c y c h ,  źe dn ia  12. t r z y ­
n as tu  o u c z e s tn ic tw o  w  p o w s ta n iu  o s k a rż o ­
n y c h  osób  ro zs t rz e la n o ,  nie m ożna  już nie 
s tety  p o w ą tp i e w a ć  o k r w io ż e rc z y m  c h a ra k te ­
r z e  w y w o ła n e j  w  B arcelon ie  reakcyi. Sięga­
jące  do  dnia l i g o  gazety  barce lońsk ie  nie 
w sp o m in a ją  jeszcze o źadnem  innern  straceniu, 
p r ó c z  K ap itana  C a rc a n y ,  a gdy tego m ę ża  już 
dn ia  6. ro z s t r z e la n o ,  m ożna  się b y ło  spodzie-,  
w a ć ,  źe jedyną  ofiarą p o je d n a w c z ą  za b u n t  
stolicy kataloriskićj p ozos tan ie ,  gdyby  te leg raf  
w  to m e ,  czyn iącym  tą  razą  n ie d o w ia r s tw o  
n ie p o d o b n ć m ,  o o w y m  s m u tn y m  czyn ie  w o ­
jennej sp ra w ie d l iw o śc i  nie doniósł.  O sta tn ie  
te  tracen ia  z re sz tą ,  po d o b n ie ż  jak p o p rz e d z a ­
jące  G en e ra ła  C a rc a n y ,  pub liczn ie  się odbyły,
1 co n iek tó re  tu tejsze dzienniki o dom niem a-  
n ć m  rozs trze lan iu  w  cytadeli pow iada ją ,  o k t ó -

l-em się ty lko w  mieście z n ieus tannego  hu k u  
ręcznej  b ro n i  d o w ie d z ia n o ,  jest w yn a la zk iem  
n ie n aw iśc i ,  k tó re j  s ło w a  i dzieła w  te j n ie­
szczęsnej s p ra w ie  aż nad to  w ie lk ą  grają  rolę. 
J a k  rząd  hiszpański, za razem  Anglią z F rancy i  
W oczach publiczności o c z e r n io n o ,  tak .  się 
tćz mści Hiszpania i Anglia  w zn ie ca ją c  w  n ie­
sp ra w ie d l iw y  w id o cz n iz  sposób  pode jrzen ie  
p rz e c iw  Francyi.  Jeże li  p o d szep tom  o rg a n ó w  
hiszpańskiego rząd u  i zap ew r i ia n io m  d z ie n n i­
k ó w  angielskich z a w ie rz y m y ,  p o w s ta n ie  ba r -  
ce lońskie by ło  po  w iększe j części dzie łem  
W p ły w u  francuskiego. D zienniki londyńskie  
p rz y w o d z ą  d w a  p e w n e  p rzypadki,  w- k tórych ,  
zdan iem  s w o jć m ,  m ogą  u d o w o d n ić  udzia ł  
K onsu la  Irancuzkiego  w  ty m  b uncie .  W  p ie r ­
w s z y m  z tych  p rz y p a d k ó w ,  skłonił  P. Lesseps, 
p o d łu g  podan ia  gaze t  angielskich K o m m e n -  
dan ta  cytadeli A tarazanas f a łs z y w e m  don ie s ie ­
n ie m  o p o w s ta n iu  całego x ię s tw a  katalońskie- 
go do zanadto  p rędk ić j  kapitu lacyi,  b e z  k tó re j  
B a rc e lo ń cz y k o w ie  s ta n o w cz eg o  o p o r u  daćby  
nie byli mogli. C o  się d rugiego  p rzypadku  
w m ieszan ia  się K onsu la  f rancuzk iego  do ro -  
koszu do ty c zy ,  zna jdu ją  go w  ośw iadczen iu ,  
danćro  p rzez  Pana Lessepsa na żądanie  G e n e ­
rała  Halena aby rodz inę  jego na pok ład  o k rę  ­
tu hiszpańskiego sp ro w a d z o n o .  p an  Lesseps 
bow ićrn ,  jak p o w ia d a ją , n ie chciał żądaniu  t e ­
m u  zadosyć uczy nić, m u w ią c ,  źe Ju n c ie  r z ą d z ą ,  
cej w  Barcelonie jest o d p o w ie d z ia ln y  za rodz inę  
Gen. K ap itana ,k tó ra  jak w ia d o m o  za w s t a w i e ­
niem  się jego  przez  b u n to w n ik ó w ,  chc ąc y ch  
ją w  zakład z a t rz y m a ć ,  na  o k rę t  francuzk i 
w ypuszczoną  została. D okładniejsze  obzna j-  
m ien ie  nas z w y p a d k a m i p o zw o l i  n am  n ieza­
w o d n ie  w k ró tc e  ocenić sum ienn ie  o w a  w y ­
p a d k i ,  i F ra n c y a  z sw e j  s t rony  z a p e w n e  n a  
o sz cz e rs tw a  angielskie o d p o w ie d z ie ć  n ie  o- 
m ieszka.

Rozmaite wiadomości.
P r o s p e k t  n a  n o w y  I n s t y t u t  z d r o w i a .  

—  W  p o w ie t rz u  p an u je  m ia zm a ,  k tó re  w y ­
w ie r a  rozm aity  w p ł y w  na ludz i ,  w e d łu g  s t a ­
nu  ich  kom płezyi.  P rz e d  n ie d a w n e m i  czasy 
napotykało  się często p i ja k ó w  a po ścisłym 
ro z b io rz e  p rzyczyn  od leg łych  zos tało  w y k ry te ,  
źe ta  choroba b y ła  n ie ty lko  m iazm atyczna ,  ale 
n a ^'re.̂  ' " ep idem iczna;  udziela ła  się zaś p rz e z  
zetknięcie,. a z w {aszcza na  o b iadach ,  p o lo w a ­
n iach  i ja rm arkach .  P o  zgłębieniu  c h o ro b y  
p i jańs tw a ,  rzu c i łem  się do  jego leczenia  i m o ­
gę się poszczyc ić1, źe w szys tk ich  p a c y e n tó w  
tak w y s ta w i łe m  na nog i,  iż nikogo nie w id a ć  
w  ry n sz to k u ,  a n a w e t  m a ło  k to  tacza się po  
ulicach. O d  nie jakiego czasu  zjayyiło się mia-
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z m a  k a r to w n ic z e  i s roży  się bardz ie j jak n ie ­
gdyś  p rz e d  r. 1831; p r a w ie  juz jak przed  r o ­
k iem  1806. P o d łu g  d o św ia d c z e ń  aero tycznych ,  
k tó re  r o b i ł e m ,  jes t  p e w n ą  r z e c z ą ,  źe to  mia- 
z m a  t r z y m a  się w e  w y ższ y ch  w a r s z tw a c h  
dzisiejszej a tm o s fe ry ,  schodzi co raz  bardziej 
n a  d ó ł  i m o ż e  zagroz ić  całą ludność .  <>łó- 
w n e m i  p rzy c zy n am i tej c h o ro b y  są p ró żn ia c ­
t w o  i c h c iw o ś ć ,  m a m  p rze to  zam ia r  urządzić 
d o m  p racy  p rz y m u so w e j ,  p o d o b n y  do  K ościań­
skiego; p a c y e n tó w  b ędę  leczył f izycznie przez  
z a t ru d n ie n ie ,  i m o ra ln ie  p rzez  w y k ład a n ie  
k u r s ó w  w  nas tępu jącym  p o rządk il :

1) O  ch ro n ic zn y c h  k a ta rac h ,  k tó re  w yn ika ją  
ze  zapalania krvyi> d ług iego  siedzenia i 
n ie re g u la rn e g o  span ia ;

2) o z ły m  h u m o r z e ,  na k tó ry m  cierpią na j­
bardz ie j  b iedni s łu ż ąc y ,  co dopie ro  p rzy  
ko ń cz en iu  się trzecić j św ie c y ,  oczekują 
n ie za s łu żo n y c h  h a ł a s ó w ;

3 )  o o b o w ią z k a c h  w z g lę d e m  zacnej żony, 
k tó ra  p łacze  nad  nam ię tnośc ią  m ę ża ,  nie 
m o ż e  często  należycie w y c h o w a ć  dzieci, 
m a  ty lko  na p o g o to w iu  z ły  p rzy k ła d  dla 
n ich  i jeszcze różne  kaprysy  ponosić  musi;

4 )  o p rz e s ta w a n iu  na sk ro m n y m , by le  uczci­
w y m  z a ro b k u ;

5) o o b o w ią z k a c h  p r a w e g o  P o laka ;
6 )  o  je r jn a r i iu  so L io  a a u F a n ia  i s z a c u n lc il  U

t p ó lo b y w a le l i ,

P a c y e n t ó w  podzielę  na  trzy’ klassy z o d ­
dz ia ła m i:  w  m iarę  tego  jak silnie i do  k tó rego  
s topn ia ,  p o su n ę ła  się już c h o ro b a :

1 )  w  najniższej klassie zostaną zamieszczeni 
w s z y s c y ,  k tó rzy  n ieprzesz li  za stadium  
ćw iicow e.  T u  rac h u ję  na 5 razy tyle  k o ­
b ie t  co m ęszczyzn . Będzie oddzia ł g r a ­
jących rze te ln ie  i oddzia ł o sz u k u jąc y ch ;

2) d ru g ą  klassę m ają  s ta n o w ić  w iśc iarze .  
O d d z ia ł  p ie rw sz y  g ry w a ją c y  z w y k le ,  o d ­
dział d rug i ze zak ładam i;

3) w  klassie ostatniej b ęd ą  trudn i pospolicie 
d o  w y lec ze n ia  faraoniści.  O ddz ia ł  p ie r­
w s z y  ty c h ,  k tó ry ch  nic od gry  nie w s trzy ­
m uje ,  a oddział drugi tych co sw o im  żo ­
n o m  i p rzy jac io łom  s ło w a  ho n o ru  p o d a ­
w a l i  i ró ż n e  przysięgi poczynili.

M ie jsca  d la in s ty tu tu  jeszcze nie obra łem , 
gdyż m uszę się n a p rz ó d  w y  w ied z ie ć  w  dystry -  
bucy i s tem p la ,  w  k tó ry m  p o w ie c ie  na jw ięce j  
k a r t  w y c h o d z i  i po  k tó ry c h  o sób  przyjezdnie, 
je s t  ich n a jw ięk sz a  k o n sum peya  w  mieście slo- 
ł e c z n e m  W ielkopo lsk i ,  w  P oznan iu .

Z w ra c a m  u w a g ę  żon ,  m ę ż ó w  i rodziców , 
k tó rzy  b y  mieli w  s w y c h  familiach osoby kar-

t o w n ic tw e m  z a rażo n e ,  aby  się pod  ad ressem  
m o im  franco , do  R edakcy j G az e ty  Poznańsk iej 
zgłosić raczy li ,  a na  usilność moją w  leczeniu 
tćj n iegodz iw e j  c h o r o b y  r a c h o w a ć  mogę. 
W  raz ie  koniecznej  p o t r z e b y ,  g o tó w  b ęd ę  
użyć do  konsultacy i m e g o  przyjacie la  Pszonki.

P io t r  P o p r a w k a  
D r,  M edycyny , ch iru rg ii  i akuszeryi.

W  księgarni W. S te fa ń s k ie g o
w  B azarze  

p rz y jm u je  się p re n u m e ra ta  na

Bibliotekę lekarską,
zastosowana do wiadomości I użytku 

każdego czytającego,
przez

J ó z e f a  K a m i  o s k i e g o ,  Dra. M edycyny  
w  P a r y ż u .

K ilko le tne  dośw iadczen ia ,  tak  po  szp ita lach  
jakoteż na szczegó lnych  o so b a ch ,  w s p a r te  p o ­
w a g ą  na js ław n ie jszych  w  u c z o n y m  ś w ię c ie  
lu d z i ,  gen ia lnych  lekarzy — b ędą  p o d s ta w ą  
ninie jszego dzieła. F izyologia ogólna  i szcze­
g ó ło w a  c z ło w ie k a ,  A natom ia  k o m p le tn a ,  P a ­
to log ia  w e w n ę t r z n a  i z e w n ę t r z n a ,  C h iru rg ia  
n i is za  i w y i s a a ,  M e d y c y n a  operacy ina ,  Tera*
p ja ,  M a terya  m e d y c z n a ,  F a rm ak o lo g ia ,  R e -  
cep to łog ia  czyli z b ió r  w szy s tk ich  najlepszych  
r e c e p t ó w ,  F a r m a c y a ,  Sztuka po łożn icza  ( o b -  
s te ty k a ) ,  C h o r o b y  k o b ie t ,  dzieci i t. d. M e-  
dycyna s ą d o w a ,  T oxyko log ia ,  K lin ik a ,  w e ­
w n ę t r z n a  i z e w n ę t r z n a ,  Hygiena p r y w a tn a  i 
o g ó ln a ;  w  tern dziele sy s tem atyczn ie  i szcze­
g ó ło w o  t r a k to w a n e  b ę d ą :  .Nauki w s tę p n e  jak 
F iz y k a ,  C h e m ia ,  B o tan ika ,  Zoo log ia ,  M ine­
ralogia i t ,  d . ,  z a s tó so w a n e  d o  sztuki lekar­
skiej, w ą  w ła ś c iw y c h  poszy tach  w ła ś c iw e  
zna jdą  m ie jsce ;  s ło w e m  w s z y s tk o ,  co k o lw ie k  
się tyczy  sztuki lekarsk ie j ,  w  ca lem  znaczen iu  
tego  w y r a z u ,  o b szern ie  i jasno w y ło ź o n e m  
zostanie. Sztychy , F ig u ry  i T ab l ice  s to s o w n e ,  
c z a rn e  lub  k o lo r y z o w a n e ,  u p iękn ią  jeszcze to  
w a ż n e  dzieło.

W y c h o d z ić  ono  będzie  w  p o szy tach  z 2 ch  
lub  t rz e c h  arkuszy, najmniej t r zy  poszy ty  w y j ­
dz ie  na miesiąc. P rz e d p ła ta  n a  10 poszytów , 
a to jest n a j m n i ć j  na ile zapisać się m«.żna, 
w y n o s i  Złtp . 15.

^ ! "   1 —

W  t ć j ż e  k s i ę g a r n i  &ą także d o  n ab y c ia :
Mazania Skargi.

P o s z y t  1. i 2. —  C e n a  za p o sz y tó w  6, Tal.  4. 
—  Po ukończen iu  d ru k u  w s z y s tk i ih  6  poszy ­
t ó w  k o sz to w a ć  b ędą  Tal.  6,
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O Ii w i e s z c z e n i e
D y r e k c y i  J e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w P o z n a n i u . '

Przy odbytem w dniu dzisiejszym losowaniu czteroprocentowych listów za­
stawnych w terminie Sgo Jana 1843. r. do funduszu umorzenia potrzebnych zostalv
przy zachowaniu formalności prawem przepisanych, następujące numera wyciągniętej 
**

listu zasta- Numer 
l i s tu  z a s ta -

Powiat.wnp»o. . wncgo Powiat.am orty ­
zacyjny am orty­

zacyjny

4
3
3
4

33
4
4
3 
•2 
8
4

f
3
8
*2
7
8 
1

*29
31

3
8
1

61
62

1
1
7

13
1©
9

17
20

135(J 
5830 
39*23 
74*29 
5187 
5533 
207 
5603 
•290 
525 

6582 
5091
7369
2049 
1880 
2403 

751 
557 
5578 
65*2 
3129 
3131 
328*2 
2641 
6446
6334
6335 
1152 
3525 
5*201 
5207 
1030 
6159 
5865 
6661

Ark usze wo
Belencin
Bielan owo
Czewojewo
Czeslawice
Chraplewo
Cykowo
Chrząstowo
C h u d zice
Ghobienice
Dąbrówka
Dąbrowo
Dusi na 
Słuszyn 
Gościeszyn 
jogolewo 
Góra 
Jeżewo 
Jeżewo 
\uczkowo 
yumik 

dito 
Conojad 
Cotowo 
Cwilcz 
trocz 

dito 
Krzyżanowo 
tnyszyp 
7wówek 
wówek 
udoiny 
ornnicą 
ęsce 

Machcin

A. Na
Gniezno. 
Wschowa. 
Września. 
Mogilno. 
Wągrowiec. 
Buk. 
Kościan. 
Szrem. 
Szroda. 
Babimost 
Międzyrzecz 
Wągrowiec. 
S zrem . 

oznaiL
Babimost 
trobia. 
oznań. 

Szrem. 
Szrem. 
’leszew. 
Szrem.

dito 
Kościan.
Buk.
Międzychód
Czarnków.

dito 
Szrem. 
5oznań,

Buk.
Buk.
Oborniki.
Międzyrzecz
Międzychód.
Kościan.

1 0 0 0  T a l .
36
37
38
39
40 
4 
4-2
43
44
45

46
47
4b
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68 
69

2
2
7
8 
4 
2 
4 
9 
1 
1

36
38
39 
2

10
12
2
3 
1

3*2
4 
6
4 
9 
2

13
3
8
3

13
1
1
8
5

469f Myszkowo 
6611 Mieszkowo 
1235 Ottorowo 
2586 Obiezierze 
4151 Olbrachcice 
7*235 Pogorzela 
7237 dito 
3*244 Pamiątkowo 
6804 Popowo 
5497 Piątkowo czar 

ne
7289 Pleszew 
7291 dito 
7*292 dito 
3964 Parsk o 
397 Pakosław 
399 dito 

2*284 Piglowice 
6737 Przytocznica 
5892 Przylepki 
‘205 Przygodzice 

4064 Rosnowo 
5780 Rusko 
1495 Rogaszy ce 
557 Rokossowo 

1195 Raków 
38*23 Sierniki 
1340 Sinuszewo
561?
6281

Szamotuły 
Sarbia

535*2 Smolice
7528
803

4615

Święczyn 
Szkudly 
Trzciel

7049 Tomyśl

Szamotuły.
Pleszew.
Szamotuły.
Oborniki.
Wschowa.
Krotoszyn.

dito 
Poznań. 
Międzychód, 
Szroda. 
Pleszew, 

dito

dito
Kościan.
Krobia.

dito 
Szroda. 
Ostrzeszów. 
Szrem. 
Odolanów. 
Poznań. 
Pleszew. 
Ostrzeszów. 
Krobia. 
Ostrzeszów. 
Wągrowiec.

dito
Szamotuły.
Wągrowiec.
Krobia.
Szrem.
Pleszew.
Międzyrzecz
Buk.



1872

Numer Numer*-t«j<D
'Ja

listu zasta­
D o b r a . Powiat.

''N listu zasta­
wnego —

JE wnego D o b r a . Powiat.
bie­ umorty • " * c bie­ amorty

£7 żący zacyjuy żący zacy.jin
70 5 4748 Tuchorze Babimost. 76 4 7107 Wilkowo Kościan.
71 (i 4749 Tnchorze Babimost. 77 :> 3935 Wyciązkowo Wschowa.
72 2 6510 Wioszanowo Wągrowiec. 78 2 2450 W iry Poznań. •
73 2 4713 W ysoczka Buk. 79 8 1717 Zbyszewice Chodzież
74 3 6849 W ronki Szamotuły. 80 6 5151 Zydowo. Gniezno.
75 44 6890 dito dito

B .  N a 5 0 0  T a l .
1 ' 7 4109 Bronowo Pleszew. 24 48 6249 Pleszew Pleszew
2 104 538 Baszkowo Krotoszyn. 25 53 6254 dito dito
3 47 2856 Borzęciczki Krotoszyn. 26 20 3337 Posadowo Buk.
4 12 458 Dzwonowo W ągrowiec. 27 24 4211 Pruchnowo Chodzież.
5 6 3016 Grzebienisko Szamotuły. 28 18 2232 Potułice Wągrowiec.
G 3 1316 G rójec Babimost. 29 16 4121 Ptaszkowo wiel

to
Buk.

7 15 5 Gronowko Kościan. 36 17 4129 Ptaszkowomałe Buk.
8 17 1612 Grodzisko Pleszew. 31 7 2335 Piotrowo Szrem.
9 17 5038 Gostyń Krobia. 32 56 299 Przygódzice Odolanów.

10 32 1978 G ogolę wo dito 3.' 9 3993 .Parusewo W rześnia.
11 85 5344 Krocz Czarnków. 34 24 908Pudliszki Krobia;.
12 22 3053 Konino Buk. 35 24 4811 Redgoszcz

Świdnica I.
W ągrowiec.

13 4 Konarskie Szreni. :ł<> i :i 1 1 5 1 Wschowa.
14 27 635 Kretkowo Września. 37 7 3265 Studzienice Oborniki.
15
16

G2
9

2771
4796

Karczewo
Linowiec

Kościan.
Mogilno.

38
39

22
12

3632 
66 6

Stempuchowo
Tokarzew

W ągrowiec.
Ostrzeszów.

17 25 6200 Lubasz Czarnków. 46 38 3802 Trzciel Międzyrzecz
Poznań.18 30 5626 Mieszkowo Pleszew. 41 18 1527 Trzuskotowo

19 26 1003 Marszewo Pleszew. 42 14 2212 W ierzbno Międzychód.
Września.20 9 1448 Nieświastowice Wągrowiec. 43 45 5272 Węgierki

21 18 2110 Obiezierze Oborniki. 44 14 2709 W ieszczyczyn Szrem.
22 14 5849 Osiek Kościan. 45 127 5871 Wronki Szamotuł}-.
23 44 6245 Pleszew Meszew. j

C .  N a 2 5 0  rjr a i .
1 83 1706 Borzęciczki Krotoszyn. 13 28 291 Malczewo Gniezno.
2 23 2427 Brodnica Szrem. 14 13 328 Między lisie Wągrowiec.
3 35 6S Chocicza Pleszew. 15 47 383 Pakosław Krobia.
4 9 1595 Chała wy Szreni. 16 121 168 Przygodzice Odolanów.
5 20 77 Gorznchowo Gniezno. 17 126 173 dito dito
G 73 1171 Jarocin Pleszew. 18 19 692 laków  | Ostrzeszów.

Odolanów.7 37 1834 Cadzewo ISzrem. 19 14 793 Bzczary
8 34 1632 Carna j Babimost. 20 U 2383 szczodrowo Cościan.
9 506 1568! Lumik . J‘Bzręin. 21 27 1606 Wieszczyczyn J 

Wierzemca 1
Szrem.

10 16 1603 1tonojad  |JKościan. 22 7 2481 5oznań.
11 42 12481 taźmierz Iłjząmotuly. 23 r*i 3115 \Tioszanowo 1Wągrowiec.
12 7 3010 LiUbowiee malejGmeżno. 24 201 3318 VWronki S;zamotuly.

D o d a tek .



D O D A T E K
do

Gazety W. X lęstwa Poznańskiego.

JW 301. W e  C z w a r t e k  dnia  29. Grudnia . I § 4 9 .

o
Numer 

listu zasta­
wnego D o b r a . P ow iat.

-S
J

N um er  
listu zasta­

w n eg o D o b r a .
bie-
iący

Hinorty- 
zacyjnj 1\ż bie- am orty  

'Hcy. jacyjny.

Powiat

D. Na 100 Tal.

2
3

24 
28 
41 
29 
34 
29 
15 
29 

9 ł 1 5
w
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23

24 
23

11
54
9

39
102
36
88
46
13
11

1
2

94
15

12
69

26128
27 12
28 14
29 10 
3(N 76

9194 Andrychowice
2504

10160
5383
4495
7120
7132
4672

9718
7530
2730
2617
6012
466

11309

Biezcłrowo
Borek
Bieganowo
Brody
Brodnica
Bronowo
Belencin

3766 Chudzice
Chrzanowo
Czesławice
Chocicza
Czarnotki
Czerniejewo
Dzwonowo
Dobrojewo

2469 Doruchowo 
Dziadkowo 
Donaborów 
Górzno 

dito 
Gogolewo

5147
11477
7114
7115 
9594 
3973

10299
5330

dki 
Gostyczyn 
* alenia veIG< 

lina 
ałowo 
ołuń 

Grzebienisko 
Gorzewo 
Gronowo

Wsehowa. 31 13 10620
Szamotuły. 32 58 1511
Krotoszyn. 33 12 6076
Września. 34 14 6078
Buk. 35 24 3921
Szrem. 36 33 225
Pleszew. 37 99 2785
Babimost. 38 116 93451
Szroda. 39 17 47761
P le s z e w . 4(1 4 3 4 9 1 6 1
Wągrowiec. 41 36 70371
Szroda. 42 218 40931
Szroda. 43 236 4111
Gniezno. 44 237 4112
Wągrowiec. 45 6 37561
Szamotuły. 46 46 37241
Ostrzeszów. 47 11 9253 r
Gniezno. 48 27 >7417 l
Ostrzeszów. 49 28 7418
Wschowa. 50 18 4386 Ł

dito 51 58 1164 L
Szrem. 52 35 11680IV

- Gniezno. 53 29 11429 \

Odolanów.
54 83 74IV

- Pleszew. 55 31 7075 C
56 31 8840 P

Szamotuły. 57 145 11199P
Szroda. 58 88 11114P
Szamotuły. 59 18 7326 P
W ą g r o w ie c . 60 57 1196|P
Kościan.; 61 49 4296 P

Wschowa. 
Babimost. 
Mogilno, 

dito dito
Wągrowiec. 
Krobia. 
Pleszew. 
Czarnków. 
Pleszew. 
Buk. 
Poznaii. 
Szrem. 

dito dito
dito dito

I Szamotuły. 
Poznań.
. maić Gniezno.
Wągrowiec, 
dito dito
Szamotuły. 
Oborniki. 
Międzychód. 
Wągrowiec. 
Pleszew.

Ostrzeszów. 
Szamotuły. 

Pleszew. 
Szamotuły. 
Wągrowiec. 
Krobia, 
'oznań.

n/W .

’mewy
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Numer 1 .
■» ▼ • 1umer

listu zasta­
D o b r a . Powiat.

1 -s1 Q listu zasta­w
w nego P w nego D o b r a . Powiat.

Sm bie­ amorty­
' u bie­ arnorty

żąc y zacyjni i żący zacyjnj

62 26! 8898 Przecław Oborniki. 83 2311883 Turow'o Szamotuły.
dito.63 40 3625 Rożnowo dito 84 2411884 dito

64 35 5619 Rosnowo Poznań. 85 48 6649 Tnchorze Babimost.
65 21 9324 Redkowo Szubin 86 59 2656 Trzcinnica Ostrzeszów.
66 43 8458 Redgoszsz Wągrowiec. 87 83 10735 Tomyśl Buk,
67 18 2706 Rudki Szamotuły. 88 29 7237 Wroniawy

Wijewo
Babimost.68 33 1371 Raków Ostrzeszów. 89 48 10912 Wschowa.

69 19 10325 Rudnicza Wągrowiec. 90 51 10915 Wijewo Wschowa.
70 17 831 Ruchocinek Gniezno. 91 13 337 Wierzenica Poznań.
71 40 1727 Rogaszyce Ostrzeszów. 92 17 3892 Węgierskie Szroda.
72 61 7788 Smolice Krobia. 93 260 10347 Wronki Szamotuły.

Szrem.73 24 7269 Srebrne górki Wągrowiec. 94 34 4.368 Wieszczyczyn
74 20 381 Smiełowo Szamotuły. 95 60 9173 Węgierki Września.
75 63 5907 Słupia Ostrzeszów7. 96 12 5196 Wola Czewuje- Mogilno.
76 31 6555 Szymankowo Oborniki. , wrska
77 25 10032 Suchorzewo Pleszew. 97 64 1259 Zytowiecko

Żegocin
Krobia.

78 23 5581 Sokolniki wieł. Szamotuły. 98 34 11039 Pleszew.
79 28 2262 Strykowo Poznań. 99 35 11040 Z egociu P leszew 7.
80 35 3 9 0 5 :S z y m a n o > v o

11748'Siedmiorogo wo 
5096jŚwiątkowo

Szrem. n><> .><> 3942 Żurawia Szubin.
81 60 Krotoszyn. 101 36 1975 Zbyszewice Chodzież.
82 48i Wągrowiec.

8
9

10

11
12

13
14

E. Na 50 Tal.
14
59
56
21
32
34

35 
48
31 

105

46
37

20
32

875
309

4071
4732

364
4124

4125
3355
5559
2464

4397
3903

2245
2446

Będzieszyn 
Broniszewice 
Belencin 
Chrzanowo 
Cinachowo 
Dąbrówka lu 

domska 
dito 

Dąbrowo 
Gryzyna 
Golenia velGo 

lina 
Goździchowo 
Graboszewo ko 

ścielne 
Godzientowy 
Gorzewo

Odolanów.
Pleszew.
Wschowa.
Pleszew.
Szamotuły,
Oborniki.

dito 
Wągrowiec. 
Kościan. 
Pleszew7.

Kościan. 
Września.

Ostrzeszów.
Oborniki.

15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27

28
29
30

82
14
74
27
68

126
70
84
47
51
53
40
14

13
83
58

2595
1730
4621
6014
3947
5094
1800
5648
3644
4895
5804
1652
280

143
340

1644

Golaszyn 
Izdebno 
Kwilcz 
Krześlice 
Kolno 
Kempno 
Konarzewo 
Lubasz 
Lubonia 
Machcin 
Miloslawice 
Mórka 
Marcinkowo 

górne 
Miaskowo 
Miclęcin 
Obiezierze

Krobia.
Międzychód.

dito
Szroda.
Międzychód.
Ostrzeszów.
Poznań.
Czarnków.
Wschowa.
Kościan.
Wągrowiec.
Szrem.
Mogilno.

Kościan.
Ostrzeszów.
Oborniki.



1875

'NO

£

Num er 
listu zasta­

w n e g o ^
bie­
żąc}

31
32
33
34
35

67
77
97

160

am orty-
zacyjny

D o b r a . Powiat.

41 4265
3998
4020

5416

Przecław
Redgoszcz
Rusko
Smolice
Tomyśl

-N0>

V ,

Numer 
listu zasta­

wnego
|bie- am orly. 
żący zacyjnj

Oborniki. 1 36
Wągrowiec, I  3 
Pleszew. 1 38
Krobia. 1 39
Buk. 8 40

D o b r a . Powiat.

164
61
30

104
46

5420
3486
1368

Tomyśl
Więckowice
Wlościejewki

4330 Zbąszyń 
4485JZelice

F. ft a 25 Tal.
1 82 428 Broniszewice Pleszew7. 34 1792 85 431 dito dito 35 503 63 8391 Babimost Babimost. 36 1044 46 9484 Bieganowo Szroda. 37 155 48 2110 Cerekwica Pleszew. 38 1486
7

78
69

7594
2740

Czesia wice 
Ghludowo

Wągrowiec.
Poznań.

39
46

473
478S 70 2741 dito dito 41 1099 36 3125 Cykowo Kościan. 42 3010 Z(i 9264 Clirzanowo Pleszew. 43 4411 121 10387 Chłapowo W  | 1 / t  m ł  r*ozr ona. t < II o

12 58 277 Chobienice Babimost. 45 49
13 91 3175 Doruchowo Ostrzeszów. 46 174
14 53 5899 Dzienczyn Krobia. 47 62
15 162 10906 Dłoń dito 48 6116 65 3973 Goray VI i ę d zy ch ó d. 49 14
17 10S 9172 Gogolewo Szrem. 56 23
18 30 8486 Gwiazdowo Szroda. 51 24
19 43 7001 Gorazdowo Września. 52 9320 146 4898 Galowo Szamotuły. 53 84
21 16 6495 Goliinow’o Gniezno. 54 239
22 40 4547 Gluponie Buk. 55 51
23 47 7742 Grab 3leszew7. 56 1921 20 1623 Jankowo jniezno. 57 9425
r v  _ 33 5086 Knyszyn ’oznań. 58 14
26 31 7779 Krzyżanki Krobia. 59 85
27 38 1988 Kossowo dito 60 582s 40 1990 elito dito 61 59
29 31 1679 Kotowiecko Pleszew. 62 31
30102 
31 64

8354
5254

Kuklinowo
Konino

Krotoszyn.
luk.

63
64

49
74

32176
33175

8982 Krocz Czarnków. 65 13
8981 dito dito 66 118

8985 Krocz 
6533 Kiszkowo 

10827 Karmin 
954 Kokoszki 

10927 Kempno 
4599 Kurnik 
4604 dito 
807 Ludomy 

5932 Lutynia 
63LI Linie 
oooo ;vtorównica 
4318 Malpino 
2391 Miłosław 

10749 Milosławice 
3875 Obiezierze 
3569 Ossowo
6322 Popowo polskie
6323 dito 
7396 Pruchnowo
235 Pakosław 

L0544 Pleszew 
7259 Ptaszkowo mai. 
5418 Piotrkowice 
892 Pudliszki 

7543 Rzegnowo 
8294 Redgoszcz
8009 Racadowo
8010 dito
3454 Rudki 
1637 Rokitnica 
2015 Rogaszyce 
4306 Szrapki 
6391 Stempuchowo

Buk
Poznań.
Szreni.
Międzyrzecz
Wągrowiec.

Czarnków.
Gniezno.
Pleszew.
Krobia.
Ostrzeszów.
Szrem.

dito. 
Oborniki. 
Krotoszyn.
Buk.
Kościan.
Szrem.
Września.
Wągrowiec.
O borniki.
Września.
Kościan.

dito 
Chodzież. 
Crobia. 
Pleszew, 
luk.
Wągrowiec.
Crobia.
Gniezno.
N  ągrowiec. 
5leszew.

dito 
Szamotuły. 
Pozuań, 
Ostrzeszów. 
Szroda.
W ągrowiec.
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b ie ­
żą  y.

am o rty ­
zacy jn y

67 24 4728 Sapowice Poznań. 75 59 7886 Torzeniec Ostrzeszów.
68 82 566 Strzyżewo Ostrzeszów. 76 118 634 Witkowo Gniezno.
69 48 1689 Świdnica I. Wschowa. 77 71 7660 Więckowice Poznań.
70 71 3488 Sulencin Szroda. 78 75 2836 Wierzonka Poznań.
71 28 10820 Trzcionka Buk. 79 76 7311 Wroniawy Babimost.
72 54 11107 Turowo Szamotuły. 80 34 3110 Wargowo Poznań.
73 57 11110 dito dito 81 65 4452 Żurawia Szubin.
74 133 6787 Trzciel Międzyrzecz 82 112 977 Zytowiecko Krobia.

Zawiadomiając o tein posiadaczów powyższych listów zastawnych wzywamy 
ich, aby takowe z wszystkiemi do nich należącenii kuponami od Sgo Jana 1843. 
w terminie dnia 5. Lipca 1843. r. do kassy naszej złożyli i natomiast wartość tychże 
w  gotowiźnie, podług kursu pieniężnego giełdy berlińskiej z naddatkiem co do w yso­
kości §§. 37 i 312 Ordynacyi kredytowej oznaczonym, odebrali.

Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnych niniejszemu wypowiedzeniu 
w terminie oznaczonym zadosyć uczynić niemieli, natenczas w moc §. 40 i 315 Or­
d y n a c ji kredytow ej spodziewać się mogą. i i  gotowizna *« M stw ue w kassie 
naszej złożona, nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz ze przy poźmejszem  
prezentowaniu listów zastawnych, płatne i już zrealizowane kupony od kapitału 
potrącone zostaną.

Poznań, dnia 20. Grudnia 1842.

Mtyrehcya G e n e r a l n a  Z i e m s l w a .

CYTACYA EDYKTALNA.
“W  depozycie podpisanego Sądu Głównego 

znajdują się: 
a ) massa składająca się z przewyźków pro- 

w ieyów  depozytu judicyalnego byłego tu­
tejszego Magistratu sprawiedliwości, W  
ilości 113,3 Tal. 21 sgr. 3 ten.;

Z>) massa składająca się z przewyźków pro* 
w izyów  depozytu pupillarnego byłego tu­
tejszego Magistratu sprawiedliwości, W 
ilości 68 Tal. 22 sgr.; 

c) massa składająca się z przewyźków pro- 
w izyów  depozytu byłego tutejszego Try­
bunału Cywilnego, w  ilości 203 Tal. 4 
sgr. 4 fen.

Których właściciele lub interessenci do nich 
prawa roszcząci nie są wiadomi. W zywam y 
przeto niniejszem yyszystkich tych, którzyby

jako właściciele, sukcessorowie, łub z innych 
przyczyn prawa do remunenlów w zw yż 
wyszczególnionych trzech mass z przewyźków 
prowizyów  składających się mieć sądzą, ażeby 
W terminie na

d z i e ń  30. S t y c z n i a  1843. r.
zrana o godzinie lOtej przed W nym Hanteł- 
mann, Assessorern Sądu Głównego, w  naszćj 
Izbie instrukcyinćj wyznaczonym zgłosiwszy 
się, prawa swe udowodnili, gdyż w  razie 
przeciwnym zostaną z takowćini wykluczeni, 
i remuneńta tych mass jako właściciela nie 
mające, powszechnej kassie w d ó w  Urzędni­
k ó w  sprawiedliwości zostaną przysądzone i
wydane.

Bydgoszcz, dn. 22. Września 1842.
K r ó l .  G łó y y u y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .


